Dodatek do numeru 269 


KURJERA LWOWSKIEGO 


Wie cbrześciańskieh kupców i przemysłowców, 


Maiej niż się spodziewano, przybyło do Lwo- 
wa uczestników zjazdu, mającego się zastanowić 
nad najważniejszymi środkami rozwoju i podnie- 
sienia handlu i przemysłu krajowego. 

Przez delegatów reprezentoówsne są: Kra- 
ków, Mielec, Ssmbor, Jarosław, Tarnów, Kęty, 
N. Sacz. Sokal, Kołomyja, Złoczów, Tarnopol, 
Przemyśl, Stanisławów, Borszczów, Kamionka, 
Bela, Drohobycz, Jasło, Monasterzyska, Sanok, 
Stryj, Brzeżany, Rudki, Rohatyn, Majdan górny 
i Lwów — ogółem około 100, prócz 14 repre- 
zentantów innych stowarzyszeń, 
krewną pracę ekonomiczną na celu. 

Po wysłuchaniu mszy spiewanej, odprawio- 
nej w katedrze przez ks. Kleczna, powitał zgro- 
madzonych w sali ratuszowej prezydent Dąbrow- 
ski jako gospodarz miasta, p. Piotr Miączyński 
jako prezes gremium lwowskich kupców i pize- 
mysłowców chrześciańskich, a p. Mikolasch imie- 
niem obywateli miasta i komitetu. który się zaj- 
mowa} urządzeniem zjazdu. 

Do przewodniczenia obradom, wezwano pa- 
na Kozłowskiego z Przemyśla, na zastępcę tegoż 
p. Chylewski z Tarnowa, na gospodarza p. 
Nyczaja dyrektora „Torhowii narodnej*, na se- 
kretarzy zaś pp. Gostyńskiego z Krakowa i Mił- 
kowskiego z Bełza. 

Posiedzenie rozpoczęło się wykładem p. Rú- 
towskiego o środkach podniesienia przemysłu. 
Była to rzecz krótko ale jędrnia wypowiedziana. 
Wbrew pesymistycznym uprzedzeniom, szanowny 
i niestrudzony referent spraw przemysłowych w 
Wydziale krajowym wyraził otuchę i wiarę w 
przyszłość naszego przemysłu. Wykazawszy wa- 
Żne znaczenie mieszczanstwa w narodzie spro- 
stował lapidarne powiedzenie ks. Kalinki, iż „w 
sprawie odrodzenia Polski szlachcie zaczął a 
chłop dokończy*, sprostował je w tej osnowie: 
Szlachcic saczął, mieszczanin prowadzi dalej a 
chłop dokończy.* Kwestja podniesienia przemysłu 
— to nie rzecz oderwana. Stoi ona w związku i 
łączności z resztą czynników społecznych. Zawisła 
ona przedewszystkiem od układu stosunków po- 
ltycznych. Italja, Węgry i kraje naddunajskie 
dają nem dowód na to. Swoboda polityczna — 
samorząd — to pierwszy warunek rozwoju eko- 
nomicznego, i na odwrót, kto dąży do podniesie- 
nia przemysłu, ten działa na korzyść interesów 
narodowych i politycznych. A zatem dążyć nale- 
ży wszelkiemi siłami do samorządu, i wyzyskać 
go, mając na oku konieczność stworzenia w sa- 
mym kraju wielkiej konsumcji na wielką pro- 
dukcję 

Ku temu służy nasamprzód rozwój szkol- 
nietwa przemysłowego, u nas niestety zanied- 
banego. Na 4 miljony gld. wydanych na szkoły 
przemysłowe w Austrji od r. 1880—1884, przy- 
padło dla Galicji ledwo 231.000 gld. t. j. 5°% 
A dla przemysłu jest tylko jedno prawo: prawo 
postępu. Jeżeli nie idzie naprzód — ginie. 
Dlatego zjazd powinien uchwalić petycję do 
rządu o większe dotacje dla szkół przemysło- 
wych, tudzież do sejmu, aby nie szczędził w 
tej mierze, i szedł z przykładem dobrym dla 
gmin i korporacyj. | 

rugim warunkiem są ulgi podatkowe 
dia przedsiębiorstw nowo powstających. Zrozu- 
miał to sejm nasz — chociaż szlachecki — i u- 
chwalił ustawę o uwolnieniu takich przedsię- 


mających po- | 


go, rozpoczął 4 jednym robotnikiem, dziś po kil- 


z dnia 29, Września 1885. 


biorstw od dodatków podatkowych. Więcej uczy- 
nić nie mógł. Ustawa ta dotąd nie uzy- 
skała sankcji. A jakiej wagi jest ten Środek, 
znowu dowodem Węgry, gdzie wskutek podobnej 
ustawy, wydanej w r. 1881, a uwalniającej nowe 
fabryki wogółe od podatków — do tej chwili 
powstało lub rozszerzyło się więcej niż 280 wiel- 
kich i doncśnych przedsiębiorstw przemysło- 
wych. 

A więc niechaj zjazd uchwali urgens do rzą- 
du o sankcję ustawy sejmowej, a do sejmu prośbę 
o uzupełnienie tej ustawy. 
| Trzecim warunkiem jest stworzenie wła- 

ściwego kredytu przemysłowego, którego 
nie ma ani na wytworzenie, ani na prowadzenie 
przedsiębiorstw. 

Wreszcie zwrócił mowca uwagę zjazdu na 
potrzeby przemysłu domowego, który we 
Francji i w Niemczech, a teraz i na Węgrzech 
| stanowi podstawę przemysłu fabrycznego. Słynny 
przemysł jedwabniczy lugduński zatrudnia prze- 
$ 


szło 1 miljon warsztatów ręcznych. 

U nas niestety nie wychodzimy z amator- 
stwa i Qyletanetwa. Mamy przeszło 10.000 war- 
sztatów tkackich, a przemysł ten ginie w rękach 
paseżytnych dla braku organizacji kupiec: 
kiej. Kupcy tedy nasi powinni się de tego za- 
brać całą siłą, a będą dobrodziejami tysięcy, i 
sami olbrzymie mogą robić interesa. Lekceważo- 
ny u nas np. przemysł garncarski, na Węgrzech 
dał pochop do fabrykacji majolików. Fabrykant 
Fischer wziąwszy motywa z przemysłu domowe- 


ku latach ma ich 300, Zsolnay zaś w Pięciuko- 
ściołach zatrudnia 700, a między innymi główną 
rolę mu tam Polak Sikorski, który nie miał 
pola u nas, bo rząd zniósł szkołę garncarską w 
Kołomyi. 

Owoż zjazd dzisiejszy powinien wziąć w o- 
pieke nasz przemysł domowy. A 

Hucznemi oklaskami 
wykład p. Rutowskiego. 

Według programu miał nastąpić odezyt po- 
sła Stanisława Wysockiego (konzula) o widvkach 
i warunkach eksportu na wschód, ale p. W. z 
powodu zebrania się Rady państwa nie przybył, 
i usprawiedliwił to listem. Sądzimy, że mógł na 
jeden dzień przyjechać, albo przynajmniej na- 
desłać elaborat w sprawie tak pilnej i wa- 
żnej. Rzeczy takich nie odkłada się na lata. 

Po sprawozdaniu p. Ihnatowicza o znanych 
czynnościach przygotowawczych do Zjazdu, zam- 
knięto posiedzenie. Ze strony policji był na niem 
obecny komisarz p. Zajączkowski. 

Następnie uezestBiey zapisali się də sekcyj, 
które dziś od godz. 9 z rana pracują w lokalno 
ściach kasyna miejskiego. Do sekcji I (szkolnej) 
do III 
do V 


przyjęło zgromadzenie 


wpisało się 11, do II (handlowej) 25, 
(przemysłowej) 21, do IV (statutowej) 11, 
(korporacyjnej) 9. 

Po odfotografowaniu wszystkich uczestników 
w grupie na dziedzińcu ratuszowym przez pana 
Trzemeskiego, nastąpił wspólny obiad w kasynie 
o godzinie 2. Spełniono tam kilku toastów, mię- 
dzy innemi na cześć łączności kupieetwa chrze- 
ściańskiego z przemysłowcami (Niemczynowski), 
na cześć starszych kupców w ręce obecnego p. 
Bogdanowicza Antoniego, cześć inicjatorów zjazdu, 
a w szczególności Ihnatowicza (Chylewski), na 
cześć „Torhowli narodnej* w ręce p. Nyczaja i 
na zdrowie dziennikarstwa (Jęcewicz). 


O gedzinie 4. obejrzano muzeum przemysło- 
we, później , wystawę obrazów i areheologji, ko- 
piec, a wieczorem odbył się w kasynie raut. 


Mandat Samuela Blocha. 


Koło polskie w Wiedniu otrzymało od wy- 
borców miast Kołomyja, Buczacza i Sniatyna ob- 
szerny memorjał, który zwracając jego uwagę 
Da anormalne stosunki i niezwykłe zajścia w tym 
okręgu podczas ostatnich wyborów do Rady pań- 
stwa wyłuszeza : 

I. Centralny komitet krajowy usunął kandy- 
daturę rabina Biocha. Za przykładem jego po- 
szły komiiety miejskie, więc byłoby poniżającem 
i zawstydzającem, gdyby teraz Bloch przyjęty 
zostuł do grona Koła polskiego, zwłaszcza, że 
cała przeszłość Blocha, jego ogladanie się na in- 
teresa własne podeza: . ostatniej kadencji, jego 
niegodny sposób kandydowania, gdzie odgry- 
wał rolę zacofuńca religijnego dla pozyskania 
ciemnych mas żydów:wyborców, nareszcie spo- 
sób podztępny, w jaki uzyskał rzekomą wybieral- 
ność, piętnuje jego osobę. i 

II. W Kołomyi nie odbył się własciwie wy- 
bór, lecz wydarto poprostu mandat wybranemu 
legalnie drowi Emilowi Bykowi. Stosunki i zaj- 
ścia te są w protestach obszernie omówione i 
stwierdzone. , 

1. W Buczaczu i Sniatynie zakończono wy- 
bory prawidłowo w dniu 8 czerwca, w Kołomyi 
zaś odroczono je bez żadnej potrzeby na dzień 
następny, a to jedynie z przyczyny, iż dr. Emil 
Byk w dniu tym miał znaczną większość, przy- 
czem jednakowoż nie oznaczono godziny do któ- 
rej w dniu 9 czerwca głosy będą przyjmywane. 
Słusznie zatem przypuścić mogli wyborcy, iż 
głosowanie w dniu 9, również jak w dniu po- 
przedzającym potrwa de wieczora; mimo to zam= 
knięto głosowanie już w południe, skonstatowaw- 
szy słabą większość po stronie Blocha, lubo, że 
jeszcze zgłaszali się wyborey przedmieszczanie, o 
których było wiadomem, że popierają kandyda- 
turę dra Byka. — Zwolennicy Blocha znali do- 
kładnie każdoczesny stosunek głosów, mieli bo- 
wiem wolny przystęp do sali wyborczej, rewido- 
wali i zamieniali poniekąd kartki — kontrolując 
w ten sposób głosowanie. 

2. Blechiści w Kołomyi cieszyli się protekcję 
miarodajnych sfer. Przeciwników aresztowano, lub 
utrudniano im przystęp do urny. Napróżno żalo- 
no się na nadużycia. 

3. Głosowało bardzo wielu nieuprawnionych 
w miejsce właściwych wyboreów ; lista wyborcza 
naprowadza jako głosujących bardzo wiele osób, 
których świadectwa śmierci załączono do prote- 
stu, a stosunki jakie zachodziły podczas wybo- 
rów w Kołomyi niedopuszczają wątpliwości, iż 
kartki te przez stronników Blocha do urny zo- 
stały wrzucone. Głosowali zarówno tacy, któ- 
rym jako skazanym nie przysługuje prawo wy: 
boru, a którzy wobec dotyczącego urzędu gmin: 
nego stwierdzili, że głosy swe oddali na Biocha; 
po potrąceniu tyeh giosów nieważnych od ilości 
głosów oddanych na p. Blocha — okazuje się. 
iż większość głosów ważnych uzyskał dr. Byk. 

4. W Sniatynie wywierano na wyborców: 
żydów niesłychaną presję — rzucając klątwę (che- 
rem) na tego, któryby oddał głos swój drowi 
Bykowi. Przełożony kahału śniatyńskiego czuwał 
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nad przestrzeganiem tego ukazu, jako członek 
komisji wyborczej, 

5. Pan Bloch niebył wybieralnym dla braku 
wymogów z $. 19 i 9 ordyn wyb. galicyjskiej, 
tudzież $. 12 sejm. ord. wyb. niższo austrjackiej 
i$. 1 gminnej ord. wyb. z 5 marca 1862, 
niemniej statutu dla miasta Wiednia. 

Nie uzyskał on stopnia doktora na. wszechni 
ey austrjackiej, nie jest rabinem żadnej gminy 
żydowskiej, i też dla braku własności nierucho- 
mej iub dochodu opodatkowaniu, podległego ża- 
dnego nie opłacał podatku — wskutek czego też 
pierwotnie w wiedeńską listę wyborców nie był 
wciągnięty. Gdy Blsochowi brak wybieralności za 
rzucono, udał się tenże do wiedeńskiego magi- 
stratu i tam zeznał, że jest wydawcą czasopisma 
„Oesterreichische Wochenschrift“ od dnia 1 paź- 
dziernika 1884 r., a więc należy od niego ścią- 
gnąć podatek za drugie półrocze 1884 r. i za 
pierwszó 1885 r. — Powołał się, że dyrekcja po- 
licji doniosła magistratowi wiedeńskiemu, że Bloch 
jest wydawcą pisma  „Oesterreichische Wochen- 
schrift“. Przy tem fasjonował dobrowolnie poda- 
tek, a magistrat dał mu prowizoryczną asygnację 
do zapłacenia tego podatku w e k. urzędzie po 
datkowym, co też Bioch oczywiście jak najspie- 
szniej uczynił. 

Urzędowego wymiaru podatku nie było do 
dnia wyborów, gdyż po zgłoszen'u się dopiero w 
maju 1885 r. zawezwał wiedeński magistrat kom- 
petantną władzę do wymiaru podatku. 

Po przedstawieniu takich kwitów, 
drugie półrocze 1884 r. i za pierwsze 1885 r. 
już podatek zapłacił, reklamował Bloch swe pra- 
wo wyborcze czynne, bowiem nazwisko jego 
na pierwotnej liście wyborczej nie było umie- 
szezone. — Namiestnictwo niższej Austrji zała- 
twiając w pośpiechu w ciągu 24 godzin kilkaset 
reklamacyj, zarządziło też wpisanie Blocha w li- 
stę wyborców wiedeńskich, poczem tenże zatele- 
grafował do Galicji, że posiada tak czynne jak 
i bierne prawo wyborcze. W proteście jednak 
udowodniono, że Bioch już od grudnia 1884 r. nie 
był wydawcą „Oesterreichische Wochenschrift“, 
gdyż już od nr. z 5 grudnia 1884 począwszy, 
wydawnietwo to przeniósł na pewnego Lachma- 
ne. — Od 1 stycznia 1885 r. był więc uwolnio- 
ny od wszelkiego podatku i żadnej podstawy do 
opodatkowania nie miał. Zamilezając tę okoli- 
czność w magistracie wiedeńskim dopuścił się 
prostego wyłudzenia prowizorycznej asygmacji 
podatkowej celem uzyskania wrzekomej wybie- 
ralności. 

Zresztą gdyby nawet Bloch był istotnie wy- 
dawca „Oesterreichische Wechenschrift*, gdyby 
nawet podatek od 1 lipea 1884 r. był prawnie 
przypiszny i opłacony, nie byłby Bloch w dniu 
wyborów, 8 czerwca 1885 wybieralnym, gdyż po- 
wołana powyże! wrzenisy ustawowe wymagają 
jak najwyraźniej płaceaia podatku co najmniej 
od rozu, licząc ed dnia wyboru wstecz. 

Głosy, które padły na Biocha jako niewy- 
bieralnego, są nieważne, a telegrafująe z Wie- 
dnia, iż jest wybieralnym, wprowadził Bloch w 
błąd wyborców i komisję wyborczą, a w szcze- 
gólności członkowie buczackiej komisji wyborczej 
oświadczają, w proteście, iż byliby unieważniii 
głosy oddane na Blocha, gdyby im ten stan 
rzeczy był wiadomy. 

IV. Memorja? porusza dalej sprawę fruktyfi- 
kowania mandatu poselskiego przez Biocha, wy- 
toczona w Kur. Lwow.,i kończy prośbą, by Koło 
polskie raczyło odmówić Józefowi Samuelowi 
Blochowi przyjęcia w poczet członków Koła pol- 
skiego, i głosować za unieważnieniem głosów na 
Blocha oddanych, a za powołaniem w tegoż miej- 
sca dra Emila Byka na posła do Rady państwa. 


Z izby sądowej. 


Kołomyja 24. września. (Nieprzyjemności naf- 
ciarskie.) Franciszek Wolfarth, były sędzia powia- 
towy, a obecnie właściciel znanych kopalni nafty 
w Błobodzie rungórskiej dowiedziawszy się, że jego 
szkolny kolega sędzia powiatowy w Peczeniżynie, 
Antoni Rusia, chciałby podać szczęściu rękę i po- 
sznkiwać nafty w sąsiedniej Słobodzie rungórskiej, 
ofiarował się wobec niego z chęcią ndzielenia mu 
prawa posznkiwania nafty na przestrzeni potrzebnej 
na jeden szyb, t. j. około 280 m[|]. Rusin po- 
darunku przyjąć nie chciał, więc ustanowione cenę 
za to prawo w kwocie 100 zł. w. a. wypłacić się 
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KURJER LWOWSKI. 


majęcą wtedy, gdy nafta już płynąć z tego szybu 
zacznie. Działo to się w r. 1881, kiedy w Słobe- 
dzie już obfitość nafty pokazała się, jednak nie 
wszystkie terena jako naftodajne znane były, a 
grunt na którym Rusin szyb założyć miał, właśnie 
do takiej kategorji należał, o którym podówczas 
sądzono, że tam mała nadzieja jest, żeby się na- 
fta znalazła. Dlatego to Antoni Rusin obarczony 
liczną rodziną bo ma 9 cioro żyjących dzieci sam nie 
nająe fanduszów do założenia szybu, nie rychło 
mógł znaleść wspólnika, który by potrzebny kapi- 
tał do tej eksploatacji dostarczył, zwłaszcza, że 
Wolfarth nie chciał udzielić zezwolenia na intabu- 
lację odstąpionego Rusinowi prawa. Dopiero przy 
końcu roku 1882, gdy jnż w pobliskości miejsca dla 
Rusina do poszukiwania nafty przeznaczenego inni 
wł+ściele kopalń szyby pozakładali, utworzyła się 
spółka do której należeli: Włodzimierz Postruski i 
Kiihnelt, później także i Wolfarth, która to spółka 
założyła szyb ochrzczony nazwą „Rusin* i zobo- 
wiązała się dawać 20 pr. brutto s uzyskanej nafty 
Rasinowi. czy też jego żonie, jako właścicielom 
prawa poszukiwąnia nafty na tym gruncie. 

Śędsia Rusin nie wielkie odniósł z tego ko- 
rzyści, bo wkrótce po pokazaniu się nafty szyb 
ten został zalany. 

W czasie kiedy Wolfarth odstąpi?! prawa w 
mowie będące Rusinowi nie miał żsdnych spraw w 
sądzie Peczeniżyńskim. a jednak upatrzyła proku- 
ratorja Państwa nie przypuszczając widucznie bez- 
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sędzie- 
gə do stronniczości w następujących wypadkach, 
mianowiełe: 

1) do bezprawnego wydania Wolfarthowi poda- 
nia jege rzekomego przeciwnika Stanisława Szcze- 
panowskiego o wpis tabularny. 

2) do zatwierdzenia truech ngód zawartych z 
małoletnemi bez przedłożenia ich sądowi obwodo 
wemu Kołomyjskiemu. 

3) do powstrzymania przedłożenia wyższemu 
sądowi prośby Edwarda  Torosiewicza o delegację 
innego Sądu miasto Poczeniżyńskiego w jego spo- 
rze z Wolfarthem. 

Wskutek tego oskarzony został Antoni Kusin 
o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, a Franci- 
szek Wolfarth o zbroduię nakłonienia do nadużycia 
władzy urzędowej. 

Rozprawa toczyła się już w nowym gmachu 
sądowym w Kołomyi przez dwa dni i ściągała li- 
czną publiczność ciekawą wrażeń. Tłumaczenie ob- 
Żałowanych było spokojne i jasność tem łatwiejsza, 
że w ciągu rozprawy okazało się, że w casie kie- 
dy Wolfarth odstąpił ten grant Rusinowi, żadnych 
spraw w Poczeniżyńskim sądsie nie miał. 

Z licznych do rozprawy powołanych świadków 
przytoczymy tylko zeznania najważniejszych. Pieiw- 
szym z nich był Stanisław Szczepanowski, krórego 
zeznaniom całe audytorjum z natężoną przysłuchi: 
wało się uwagą. Opowiedział on, że w czasie wy- 
dania Wolfatthowi przez Rusina podania tabular- 
nego w mowie będącego nie był przeciwnikiem 
Wolfartha, gdyż nastąpiło to bezpośrednio po za 
warciu nowego układu między nim a Wolfartkhem i 
w przytomności adwokata Dębiekiego, doradcy pra- 
wnego świadka, który z pewnością byłby się temu 
sprzeciwił, gdyby z tego jaka szkoda dla świadka 
powstać mogła. Świadek sam odebrał to podanie od 
nrtarjasza Thiicmana, wspólnego zastępcy świadka 
i Wolfartha i oddał je sądowi. Grunt przez Wol- 
fartha Rusinowi odstąpiony podówczas nie wielką 
przedstawiał wartość, deponent bowiem sam gtunia 
w Słobodzie nigdy drożej jak po 300 do 400 złr. 
za morg nie kupował. Procent przyznany Rusino- 
wi następnie z eksploatacji nafty z tego szybu nie 
był weale przesadny. bo właścicielom gruntów w 
Słobodzie płacą spółki eksploatacyjne za prawo 
eksploatacji od 20 do 50 procent brutto, a nawet i 
wyżej z wydobytej nafty, ponosząc wszystkie kosz- 
ta pogłębiania szybów. 

Świadek Dębicki adwokat w Kołomyji potwier- 
dził zeznania Szczepanowskiego, odnoszące się do 
inkryminowanego podania. Następny świadek Grze- 
gorz Charak adjunkt sądowy zeznaje, że Rusin w 
zawarciu inkryminowanych ugód żadnego udziału 
nie brał, nawet nie był obecny przy pertraktacji 
tych ugód. Wprawdzie świadek zrobił uważnym sę- 
dziego Rusina na tę okoliczność, że zatwierdzenie 
tych ugód należy do sądu obwodowego i Rusin 
wskutek tego te ugody na biurku świadka pozosta- 
wił a następnie je ekspedjować kazał, lecz było to 
zwyczajem Rusina wszystkie ekshibita, które rego- 
lucją o kilku słowach załatwione być mogły, zaraz 
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przy przeglądaniu protokołu podawczego załatwia 
i tak też prawdopodobnie i z temi ugodamłi po- 
stąpił. 

Mojżesz Rottenstreich opowiada następnie ki 
rozweseleniu słuchaczów, że on nabył grnnta, o któ 
re ugody w sądzie zawarte zostały jeszeze w rokt 
1875 od posiadaczy tych gruntów, których za wła- 
ścicieli nważał. W roku 1878 sprzedał te grunta 
Wolfarthowi, gdyż nie miał z gruntów żadnego de. 
chodu. Gdyby on był wiedział, że na tych gran: 
tach nafta będzie, toby był je z pewnością nie 
sprzedawał, ale Bogu dzięki zostały mu jeszeze 
inne grunta. Chłop jak dziecko, żeby 10 razy się 
ugodził, to go do procesu przecież z największą 
łatweścią namówić można. 

Michał Malinowski zeznaje, że małoletni nie 
zostali pokrzywdzeni, bo grnnt podówczas nie był 
więcej wart, w sądzie do zawarcia ugód nikt go 
nie nakłaniał. 

Petro Zjołob zeznał, że starając się o upełno- 
letnienie, nie wspominał sędziemu Rnsinowi o tem, 
że ma jakie sprawy z Wolfarthem i że następnie 
jako już upoletniony zawarł ugodę o grunt i że mu 
umówiona cena przez p. Szczepanowskiego w za- 
stępstwie Wolfartha wypłaconą została.. 

Edward Torosiewicz zeznał, że s powodu nie- 
zalatwienia jego podania o delegację innego sądu 
żadnej szkody nie miał, gdyż w jego procesie z 
Wolfarthem jeszcze żaden wyrok nie zapadł. 

Świadek Mieczysław R-ichan, sędzia powiato- 
wy w Wojniłowie, nie ma dość słów pochwały na 
określenie ludzkości i uczynności Wólfarcha, swego 
byłego przełożonego. Zeznaje też, że wypadek od- 
stąpienia przez Wolfartha gruntu Rusinowi nie był 
odosobniony, gdyż Wolfarth rozmaitym osobom w 
dawniejszych czasach udzieluł nawet zupełnie bez- 
płatnie prawo poszukiwania nafty na podobnych 
gruntach, jak grunt odstąpiony Rusinowi, gdzie je- 
szcze nie było wiadomem, ezy ogółem tam nafta 
się znajduje. 

Nakoniec odczytano mnóstwo aktów, z których 
jednak okazało się, że sędzia Rusin w sprawach 
Wolfartha wcale zbytnią gorliwością się nie odzna- 
csal, bo up. preśbę jego w sprawie z Torosiewi- 
czem o sekwestrucję podaną w lipcu r. 1883 zała- 
twił w październiku wyznaczając termin na 19. 
grudnia tegoż roku do przesłuchania stron, 

Po zwięzłych wywodach prokuratora państwa 
j obrońców ogłosił przewodniczący trybunału radca 
Jakubowski wyrok uwulniający obu oskarzonych od 
zarzuconej im zbrodni z powodu brakn istoty czynu. 


KRONIKA 


Proces Ritterów w Krakowie ma się ku koń. 
cewi. Dziś zrana rozpoczęły się jnż przemewy o 
skarzyciela i obrońców. 

Fundacja skarbkowska, Rada zawiadowcza po 
lepszyła dyrektorowi p. Langiemu Tadeuszowi pła- 
cę do 3.000, z dodatkiem osobistym 1.000 złr. i 
pomieszkaniem. 

Operacji okulistycznej musi się poddać w Wie- 
dniu hr. Władysław Badeni, członek Wydziału 
krajowego. 

Śluby. Jutro dnia 29 bm. odbędzie się w Kra- 
kowie ślub p. Jana Galla, dyrygenta galio. Towa. 
rzystwa muzycznego z panną Wójcikiewicz.— Dnia 
15 października odbędzie się ślub pana Smutnegc 
z panną Koliszerówną. — W Rzeszowie pobiogo- 
sławionym został dnia 26 b. m. związek małżeński 
Józefa Gletzla z panną Katarzyną Opolską. Pan 
młody jest urzędnikiem w dyrekcji skarbowej. 

Pożegnanie. Liczne grono urzędników poczty i 
telegrafu żegnało w sobote w nocy na dworcu ko- 
lei Karola Ludwika p, Krompa, który przeniósł 
się do Stanisławowa na posadę zarządcy poczty i 
telegiafn. Pan Kromp był przez wiele lat wyższym 
urzędnikiem telegrafu we Lwowie a w ostatnich 
czasach pełnił funkcję na poczcie i zjednał sobie 
przez ten ezas zdolnością, uprzejmością i sumien- 
nością największą sympatję i uznanie ze strony ko- 
kolegów i publiczności. 

Wystawa archeologiczna będzie jeszeze otwartą 
do dnia 30. września. Cena wstępu w dzień po- 
Wszedni 30 cni., w święto 20 cnt. 


Nagła śmierć. Wczoraj przy ulicy na Błoniach 
1.3 dwuletnie dziecię Jaś, Teofila i Magdaleny Stan- 
kiewiezów napiło się przypadkowo spirytusu octo- 
wego, i w krótkim csasie nagłą śmiercią umarło. 
Zwłoki odesłano do kostnicy do dalszego zarzą- 
dzenia. 


. W Krakowie była w sobotę słeta, i z tego po- 
wodu odłożono tam festyn, przygotowany na rzecz 
wygnańców, ztórych dotąd przybyło tam 160 rodzin, 
m 444 osób. 


Rada powiatowa bocheńska ndała się do Wy- 
działu krajowego z prośbą o odroczenie na rok je- 
den splaty rat pożyszki powodziowej. 

Jarosław 25 września. (Nowy marszałek po- 
wiatowy). Prueszłego tygodnia wskutek rezygnacji 
Wacława Marynowskiego z godności marszałka tu- 
tejszej Rady powiatowej odbył się nowy wybór — 
i na 22 głosujących wybranym został hr. Włady- 
aław Koziobrodzki, poseł na sejm, właściciel dóbr 
<©hłopice i znany pisarz, prezesem Rady. — Pięć 
głosów otrzymał hr. Stefan Zamoyski, który już 
dawniej czas dłuższy piastował tę godność. — Wy 
bór hr. Koziebrodzkiego, jak najsympatyczniej zo 
stał w powiecie przyjęty, gdyż znaną jest po- 
wszechnie jego p ncowitość, bezstronność i energja 
w prowadzeniu spraw publicznych. 

* W Warszawie odegraną została wezoraj po 
ras pierwszy już na deskach teatra Rozmaitości 
czteroaktowa oryginalna komedja Leona Madejskie- 
go p. t. „W domu i za domem“. 

Karol Spitzweg ceniony niemiecki malarz rodza- 
jowy, zmarł w Monachjum, licząc lat 78. Zmarły 
malarz celował w przedstawianiu typów mało- 
miejskich. 

Kocia muzyka i proces. Piszą z nad Wieprza 
do Kur. Warsz.: W tym czasie wniesioną została 
do wladz rządowych skarga o wypchnięcie z bóż 
micy i wypruwienie kociej mnzyki. Ofiarą gniewu 
swoich współwyznawców, stał się w Baranowie 
miejscowy propinator starozakonny, który stara się 
"mmniejszyć ilość szynków bezpatentowych, naraża- 
jących go na strary. Skoro propinator w dzień szą- 
hasu udał się do bóżnicy, umówieni jego współwy- 
unawcy wyprosili go x miejsea modlitwy i odpro- 
wadzili do domn z wrzaskiem, piskiem i naślado 
waniem głosów rozmaitych zwierząt. Oburzony na 
taką samowolę, propinator wniósł odpowiednie za- 
"żalenie. 

Przeciw żeńskiej usłudze w kawiarniach otrzy- 
mała wiedeńska policja petycję, podpisaną przez 
liczne grono właścicieli kawinrń. Policja udała się 
w tej mierze do magistratu o zaopinjowanie, magi- 
stra jednak orzekł, że ze stanowiska przemysło- 
wego przeciw żeńskiej uaładze wystąpić nie może, 
przestrzeganie zaś publicznej obyczajności, jest wy: 
łącznie rzeczą połicji. 

Co czyni sułtan w obec zawikłań wojennych? 
Na to pytanie odpowiada jeden z dzienników an- 
gielskich, że sułtan właśnie skomponował nowy 
opus muzyczny dla swojej orkiestry i dedykował 
go swojej nejmilszej żonie, córce Abdnl-Aziza. Oto 
prawdziwy filozof! 

Tejemnicza zbrodnia dokonapą została ubie- 
głego tygodnia we Wroclawiu. Do hotelu Mi 
achocka przybyła para podróżnych.  Ośrzyma- 
wazy žądany pokój, pan zapłacił bezwłocznie 
rachunek i nazajutrz o godzinie 5 rano wyszedł 
z hotelu. W parę godzin później gdy odźwierny 
wszedł do pokoju przez owego pana zajętego, za. 
stal ku przerażeniu swojemu młodą, przybyłą z nim 
dziewczynę w koszuli i ponczochach tylko, nurza- 
jącą się w kałuży krwi. Nieszczęśliwa miała gar- 
dlo poderznięte a slady na ciele każą wnosić o 


rozpaczliwej walce między oflarą a katem. Mor- 
derca znikł bez śladn. Zamordowana nazywa się 
„Anna Derche. 


Kostjumy pani Judic. Pani Judic wybierając się 
na występy do Ameryki, zamówiła nie mniej jak 
50 rozmaitych kosijnmów. Krawczyni która otrzy- 
mala to zamówienie, wynajęła umyślnie całe pier- 
wsze piętro, gdzie umieściła najzdolni e paryskie 
rebotnice. Najładniejszą jest suknia ze złotych i 
srebrnych koronek nmieszczonych na satynie barwy 
brzoskwiniowej. Do sukni przyszyto ogon satynowy 
barwy złotej i purpurowej, przykryty kosztowuym 
haftem. 

* Adelina Patti wystąpi w tym roku 2 razy w 
madwornej operze w Wiedniu, | ras w operze eze- 
skiej w Pradze a 1 raz w operze węgierskiej w 
Budapeszcie. 

Armja zbawienia podczas nabożeństwa swego 
dnia 13go b. m. w Zurychu, została znów wygwi- 
zdaną i wyŚmianą przez licznie zgromadzeną ga- 
wiedź uliczną i tylko dzięki usiłowaniom policji 
zdołali członkowie armji nmkuąć bez szwanku do 
domow. 

Gorączka gry giełdowej ogarnęła od pewnego 
„czasu i chłodne córy Albionu, że bowiem miesz- 
kanki Paryża z zapałem oddają sie spekulacjom 
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„zwyżki* i „zniżki* rzecz to oddawna wiadoma. 
Na najarystokratycznych ulicach Westendn w Lon- 
"dynie pootwierane zostały biura  meklerskie, pø- 


| święcające się wyłącznie interesom ze słabszą po- 
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łową rodzaju ludzkiego. Kandmanki zapomocą ko- 
munikacji telefonowej z giełdą z biur tych mogą 
każdej chwili przekonać się o falowanin kursów. 
Od gedziny 11 de 4, roją się przed biurami ele- 
ganckie ekwipaże z bogatą liberją, a właściciclki 
ich rozgorączkowane przebywają w murach biur 
z największym przepychem i zbytkiem urządzonych. 
Obroty nuskuteczniane dochodzą do zadziwiającej 
wysokości, kobiety bowiem są i w tym wypadku 
ryzykuwuiejsze od mężczyzn. 


Wydalania z Prus. 


Komitet poznański dla wygnańców pomógł 
dotychczas do wyjazdu przeszło 800  banitom. 
Udali się oni po ezęści do Galicji, a po części 
do Kongresówki. 

Z Krotoszyna wydalono sześciu żonatych pod- 
danych rosyjskich. Między nimi czterech żydów. 

Z jaką bezwzelędnością postępuje rząd pru- 
ski przy wykonywaniu banieyjnych rozporządzeń, 
dowodzą następujące dwa fakia. Niejaka Herma- 
nowa, rodem z Galieji, żona poddanego pruskie- 
go, matka dwojga dzieci, została wydaloną natej 
podstawie, że mąż ją opuścił przed kilku laty i 
niewisdomo gdzie przebywa. Powiedziano jej, że 
ma albo połączyć się z mężem, albo się wynosić. 
Ponieważ nie wie, gdzie mąż przebywa, przeto 
musiała się wynieść i przybyła z dziećmi do Kra- 
kowa w ostatniej nędzy. 

Drugi fakt jest już w najwyższym stopniu 
oburzający i ohydny. Niejaka Czartoryn, której 
mąż także gdzieś raginął, miała być wydalona z 
trojgiem dzieci. Gdy ją żandarm transportował 
do granicy, dała wyraz swemu oburzeniu, wymy- 
ślając na niegodziwy rząd. Zandarm ją uwięził, a 
dzieci małe sama odstawił do granicy i puścił 
na łaskę losu, Litościwi ludzie w Oświęcimiu za- 
jęli się losem dzieci. Jestto postępowanie, na któ- 
rego napiętnowanie nie mamy wyrazów. Fakt jest 
autentycznie stwierdzony i niewątpliwy. 

Do Poznanskich gazet miemieckieh donoszą 
z Wrześni, że tamtejsi kupcy, którzy otrzymali 
dekret banicyjny, doprowadzeni zostali de kija 
żebraczego. Wierzyciele przesłali im bez litości 
nakazy płatnicze, przez co zniewolili dłużników 
do podania się do konkursu Jakieś towarzystwo 
zabezpieczenia od cgnia wypowiedziało nawet pe- 
wnemu wydalonemu zabezpieczenie. 


Wiadomości polityczne 


Lwów 28 września. Z chaosu wszechstron- 
nych mobilizacyj i uzbrojeń w krajach bałkań- 
skich wyłania się pierwsza pozytywna wiadomość. 
Rosja zaproponowała odbycie konfereneji 
ambasadorskiej w Stambule, i według po- 
nizszego telegramu pomysł ten zosiał przyjęty 
przez mocarstwa. Konferencja ta ma ewentualnie 
ułożyć preliminarja dalszej akcji dyploma- 
iycznej. Nie omylimy się podobno, że konferen- 
cja posłuży jedynie ua to, aby Bułgarom, Ser. 
bom, Czarnogórze i Grecji dać czas do zorgani- 
zowania sił wojskowych. O pokojowości Rosji 
świadczy najlepiej organ jej Nord, który wprost 
zapowiada, że w razie gdyby Porta chciała zbroj- 
no przeszkodzić unii bułgarskiej, Rosja bę- 
dzie zmuszoną do wojny wagą 6pinj! pu- 
blicznej. 

Wiedeń 28. września. Korespondent W. Allg. 
Zig. z Belgradu podaje rozmowę swoją z pewnym 
dygnitarzem serbskim, która streszcza się w tem, 
co następuje: 

Zdaniem owego pana wypadki rumelijskie 
zaskoczyły Serbię zarówno jak inne państwa nie- 
spodzianie. O zamierzonym zamachu wiedzieli z 
pewnością tylko radykały serbskie i komitet sło- 
wiański w Moskwie. Gdyby fait accompli zostało 
ratyfikowane, sytuacja Serbii stałaby się nader 
trudną. Stosunek Serbii z Bułgarją był oddawna 
bardzo naprężony i dlatego niepodobna jest nam 
znieść takiego powiększenia Bułgarii, a król pod- 
nosi miecz dła utrzymania status quo (?) 

Korespondent Kóln. Zżg. w Wiedniu oblicza, 
że Bułgarja wraz ze wschodnią Rumelią postawić 
| mogą do walki 100.000 ludzi. 


s 


W kołach prawicy zastanawiają się nad zmia- 
ng regulaminu w tym duchu, aby prace parla- 
mentarne mogły odbywać się w szybszem tempie. 
W tym celu chcą ezłonkowie prawicy zapropono- 
wać, by projekta ustaw, które a priori nie spoty- 
kają się z zarzutami, tudzież mniejsze przedło- 
żenia nie poddawać eiężkiemn procederowi trzech 
czytań. 

Bukareszt 28. września. Rokowania w spra- 
wie Arab Tabii zostały w skutek najświeższych 
wypadków zawisszone. W Bessarabii koncentrują 
się wielkie masy wojska ross. * 


| Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Warszawa 27 września (godzina 2 w po- 
łudnie). Na cześć „lutnistów* odbywa się wła- 
gnie bankiet w rerursie obywatelskiej, Spełnia- 
jąe toast obecnych tu reprezentantów, postano- 
wiono całemu Towarzystwu „Lutni“ we Lwowie 
przesłać telegrafieznie wyrazy zachwytu i uwiel- 
bienia, eo niniejszem czynię. (Gospodarz Re- 
sursy). : 

Wiedeń 28 września. Izba panów wybierze 
dziś prawdopodobnie komisję adresowa, 

Wiedeń 28 września. Z powodu wypadków 
na wschodzie odwołał cesarz łowy w Styrji, i 
pozostaje w Schónbrunn. 

Przybył tu wczoraj 
długo z Kalnokym. 

Budapeszt 27 września. Interp lacj» Iranyego 
w.izbie poselskiej zawierała następujące 4 pyta- 
nia: 1) Czy zjazd monarchów w Ski-rniewicach, 
był tyko aktem grzeczności, lub preeciwnie, czy 
zawarto tam jakie układy, a specjalnie w spra- 
wie połączenia Rumelji z Bułgarją i aneksji 
Bosnji ? 

2) Czy prezydent ministrów i wspólny mini- 
ster spraw zagranicznych wiedzieli o zamierzo- 
nym czynie księcia Aleksąndra, i jakie wobec 
dokonanego faktu zajmie rząd stanowisko ? 

8) Czy w razie gdyby sułtan bronią doma- 
gal się przywrócenia dawnego stanu, rząd at- 
stro węgierski starać się będzie, żeby żadne ob. 
ce mocarstwo nie naruszyło neutralności. 

4) Czy prezydent ministrów może zapewnić, 
że rząd nie użyje zawikłań w celu anektowania 
Bośnii i że nie wkroczy w inno prowincje tu- 
reckie. 

Petersburg 23 wcześnia. Wszystkie mocarstwa 
zgodziły się już (?) na konferencję, która się od- 
będzie w Stambule. 

Belgrad 28 września. Cztery bataljony woj- 
ska bułgarskiego obsadziło granicę serbską koło 
Kniażewacza, Tutaj mobilizacja odbywa się z 
całą energją. 

Berlin 28 września. Odwołanie (na papierze) 
rosyjskich oficerów z Bułgarji stało się na przed- 
stawienie Bismarka. 

Ateny 28 września. Król powrócił z zagrani- 
cy. Ludność przyjeła go okrzykami: „Niech żyje 
Epir, Tracja i Kretal* Król odpowiadając ludowz 
położył nacisk na to, że wielkie cfiary czekają 
patrjotyzm helleński. 

Minister marynarki polecił uzbroić wszystkie 
okręty wojenne. 


Bratiano i konferewał 


Teatr hr. Skarbka 
dziś 
Kościuszko pod Racławicami 


obraz historyczny w sześciu oddziałach a 7 obrazach Wł. 
L. Anczyca, 


Początek o godzinie 7-mej wieczór. 
C WEUONNNE 


IWadesłane 


Koncert muzyki wojskowej co 
dzień w wielkiej sali i ogrodzie: 
Wit Grzywiński „Bratnia Zgoda“ 


Adwokat dr. Skowroński 


przeniósł swą kancelarję napowrót do kamienicy JW. hra 
Komorowskiej ulica Jagiellońska l. 12, (566) 
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AL. SOLECKI 


przedtem 


Karol Klimowicz 


JOON 


w słabościach męzkich jako najsku- 
teczniejszy środek poleca apteka pod 
Złotym Lwem“ we Lwowie, 


» JR: : s : PE) + n 
Cukier lipnieki, przerowski, opawski i sędziszowski, 
w głowach, kostkach i mączce, Winogrona Feslawskie, ku- 
racyjne codziennie świeże a. i 

Wszystkie inne towary korzenne i kolonialne po umiar- 


kowanych cenach. 
Zamówienia zprowincji uskute- 


YAOODODOOKIOKIOCKIOOCIOKOJOKJ | Zamówienia. zp e M 
nowo Woda Polska „Eau de Pologne.“ Nowo 


Zakład chemiczno-kosmetyczny 


NMLA RBACHL i LANDAU 
w Brodach. 


Za pomocą wielu badań i prób udało się nam wytworzyć perfumę i środek toaletowa-leczniczy który 
poddany pod rozbiór i orzeczenie znakomitości naszego zawodu, zyskał uznanie najzupełniejsze tak dałcce, iż 
przyznane mu pierwszeństwo nawet przed Wodą kolońską, a niem jest Woda polska, Eau de Pologne. 

Delikatna woń i misterna jej rozmaitość, trwała skuteczność jej przymiotów leczniczych pod względem 
orzeżwienia i wzmacniania nerwów, łagodzenia bolu zębów, migreny i t. p. zapewniają jej pierwszeństwo mię: 
dzy wszystkiemi dumowemi środkami leczniczemi, zaś jako perfuma napełnia ona pokoje miłym, o- 


Flaszka wstrzykiwań 40 ct., Kap- 
sułki 80 et. 
sraz z dokładnym przepisem używia 


Ś 
| 


I 


AUGUST SCHELLENBERG Dom bankowy i kantor wymiany. 


u sławnych mistrzów w Wiedniu i 
Drezdeńskie konserwatorjum 
RALIRSTA KRZYŻANOWSKIEGO | z dyplomem ukończyła, otwie- 
ra z dniem f-go października 
kurs spiewu we Lwowie. Wia- 
domość: ulica na Ru-ach nr. 5, na 


rseżwiającyin, długotrwającym zapachem, ręce i twarz żzwilżone tą wodą dełikatnieją, a zwięała skóra nabiera 
wieżości i elastyczności, zaś pół szklanki tej wody do kąpieli dodanej, sprawia pokrzepienie sił, zasługuje 
zatem być policzoną do najpożądańszych środków toaletowych. 

Liczne listowne chlubne uznania ze strony naszych odbiorców świadczą e deskonałości naszego wytworu 

Wodę naszą nazwaliśmy „Eaude Polegne* g dy składniki tejże stanowią rośliny krajowe. 

Wyroby nasze zasługują na tem większe zaufanie, ileże nasz spólnik p. Henryk Marbach jest dypl 
mafistrem farmacji i chemikiem, oraz specjalistą w wyrabianiu środków kosmetycznych i toaletowych. 

Prawdziwej Eau de Pologne dos'ać można dotychczas tylko w naszym składzie w Brodach 
w ap. Z, Ruckera we Lwowie i p. Anny Roth w Złoczowie, skład u aptekarza Wisłockiego 
w Jarosławia i we wszystkich znaczniejszych aptekach. 

Cena flakoniku w ozdobnych plecionkach słomiannych złr. 1:20. mniejsze flaszki po 65 ct. 


Aviso! 
Na wielostronne żądanie moich P. T. 
gości zaprowadzam gorące śnia- 
dania i kolacje na sposób krakc- 
wski, przytem polecam wyborne: 


Wprost z południowej Ame- 
ryki od predncentów sprowa- 
dzoną wyborną kawę 
poleca pod godłem 


25 Z RLUSZ* 


Fabrykant Fortepianów 


Maciej Przybylski 


Od -go października b. r. wychodzić będzie we Lwowie 


|ADZIEJA< 


Dwutygodnik z wykazem bieżących 
indema. i innych papierów wartościowych. Wiadomości bankowe, giełdowe itp. 


ciągnień losów, listów zastawnych, oblig. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Pierwsze tego rodzaju czasopismo w języku polskim. 
Przedpłata rocznie wynosi: We Lwowie ałr. 1 z dostawą do domu złr. 1:20 


austr. złr. 1:30, numer pojedynczy kosztuje 6 centów. 


DES Dla uniknięcia możliwych strat, powinien każdy właściciel losów ipa- 


Numera okazowe bezpłatnie i franco. 


ADMINISTRACJA „NADZIEJI“ 


Pań, panien 


Lwow, nl. Wałowa 1. 11. pol-e» następujące kawy: Wydawca: 
1, kilo Santos i R.S = p r 6 58 ent. 
»  „  Caravellas 5 c à 6) y 
n »„ Campinas . . - 3 30 „ 
a  „ Brazylijskiej Babia („Siriusz*) GB og 
5, Gwatemala. . w» . SY p na prowincji i w państwie 
m n  OCostarika 5 3. «0 R 5 «= 
„ n» Jawy zachodnio indy jskiej zielonej 208 i t SU 
n „ Ceylon drobniejszej ` A A 95) 5 pierów wartościowych abonować „Nadzieję*. 
no» „ grubej o i EZM i 
* E » „najgrubszej | 1v4 , 2 Przedfłatoi ł 4 r a L w. 
„ > Cuba Cabinęt grubej lae | rzedyłatę i ogłoszenia przyjmuje we wowie 
»  „ Medano grubej ita, 
„  « Jawy złotej grubej 1:04 , 
» » Mokki arabskiej GoW = +) 
» n» Ceylon perłowej r— , mi p 
E penra lachetnej majgrubszej 1-08 E = S aae PES a 
Santi+go de Cuba szlachetnej najgrubszej 1° rĘ" " , ż 
p 3 Kawy palosej Campinas : , — 3 M A 1 1 C OQO Spiew solowy. 
s n perłowej 120 wstrzykiwania i kapaułki 


Spiewaczka, która studjowała 

wylecza pod dyskrecją z bladaczki, 
upławów, nadmiaru, ubytku, lub par 
tologicznego braku menstruacji, spe- 
zjalista chorób płciowych przy uliev 
Piekarskiej 1. 6 parter. Przyjmuje 
od godz. 1-2 popoł. od 6—7. Na 
listy zamiejscowe pod adres: „M. Bie-. 

lak* odpowiedź natychmiast. 


. piątrze, drzwi nr. 5. (556) (517) 
„BANK KRAJOWY 
wydaje: 
3,  asygnaty kasowe za 8 dniowem 


wypowiedz. płatne 

81,7, asygnaty kasowe za 14 dniowem 
wypowiedz. płatne 

4, asygnaty kasowe za 30 dniowem 

wypowiedz płatne 

tudzież przyjmuje lokacje go- 

tówkowe: 
na 3% i 3/49/, na rachunek przekazowy (czekowy), 
na 3%, i 3'/ą0/ na rachunek bieżący za potwierdzeniem 
listowem, p 
na 4°% na rachunek wkładkowy. (572) 


Q88 299 
5 płynie» a A 


GALICYJSKI 


Ś BANK KREDYTOWY 


we Lwowie 
przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 
wydaje następujące 


asygnaty kasowe 


4'/, /, płatne w 60 dni po wypowiedzenin i 
4) 0 


0 p 


Lwów dnia 1 Stycznia 1884, 


Piwo sc ya da litry w ct'į| przy ulicy Kościuszki, 1. 20, 

z Pohulanki ‘h n 0 „ |(kamienica Wgo Tarnawieckiego, w l 
Flaszka czarnego Bock lè , oficynach) we LWOWIE, i SKŁAD KAWY nE PAON 
Szklanka wina stołowego 16 „ | podejmuje się strojenia, oraz wszel- ARTU RA KO CICKIEG 

» » Samorodner 20 „| kiej reperacji fortepianów. CŁorążczyzna l. 22 na doie. 
a n Klosterneuburger 20 „ Zlecenia najwygodniej pod po- Kosztuje we Lwowie 
Kieliszek francuzkiego koniaku 10 „ | wyższym adresem kartą korespón- 1 kilo złr. 1'50 i 1°60. 
Z poważaniem deucyną. 3 Na ORO A 
Uznanie! Najmoeniej pole-| 4 kilozłr. 730 ct. i 8'20 


Edward Klein 


handel korzenny w rynku 
pod „czarnym psem* 


cam wszystkim fortepianistom, któ- 
rym na doskonale wystrojonym fer- 
tepianie zależy, pana Macieja Przy- 
bylskiego, który nietylko w stroje- 


et. franco. 129 
Co wiesiąca wieży transport. 


m O 
od Gi3 KO! 


niu życzeniom najzupełniej odpowie, 
lecz i wszelkie możliwe reperacje 
Jako uczony fabrykant fortepinnów 
najsumienniej wykona. 
Lwów, dnia 1 września 1885, 
Karol Mikuli vw. r. 
(574) 


BYDEŃK5G5DGRODDUKOGCE 
Nowa urządzony handel 
H ERBAT Y 
chińsko-rosyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 
we Lwawie, pl. Marjaeki 10. 


SĘ E 
Pieski 

młode 3 miesięczne Daksiki — Ja- 

mniki po importowanych wprost z 

Anglii rodzicach są do sprzedania. 


Psy te odznaczają się doskonałością 
do polowania, przytem są nadzwyczaj 
czujne i znakomite n% szczury i 
myszy. Para 25 zł. Pojedynczo 15 zł. 
Bliższa wiadomość w składzie Piwa 
Krasiczyńskiego ul. Ossolińskich 10. 


Skład fortepianów 
i szkoła muzyczna 


poleca zbioru majowego: 


pół kilo CONGO — — — złr. 1-— 

n»n »  SUUCHONG czarna n 2— 

s u = zbiór majowy 3-— 

n nn KAYSOW czarna — — 4— 

„ył NI « « MELANGE de Londres — 4 — 
rzeniesione zostały do kamieniey aea BECCO 5 25 «a s%= 
ynek pod l. 9 na E. piętro (dawniej SE » E e, za 
sa f ` ez . n b 
rezydencji areybiskupiej). Nade- > „ Wysiewki herbaciane — 1-30 
szły: sławne organy amerykańskie » „ z najlep. herbat — 1-60 


Zamówienia z prowincji wyseła 
się odwrotny pocztą. (430) 
Opakowsnie się nie nie liczy. 


BDOBUBRGRW OG TYGEG O 


0456685060 FOGEDBTODACYKIGU 


SCROGOPOGES SWĘYSOŁ GOUEGOGGOG 


iany Mignon z najlepszych fabryk. 


ny Mi i kościelne, również forte- 
od 1 


urs szkoły fortepianowej 
września w 3 oddziałach 


46 


í 


Karol Bałłaban 


Lwów poleca 


KONIAK 


od najsławniejszych firm z Cognac 
własnego napełniania i w butelkach 


bsklepi 

, Ze. k. staraj apteki polowej w Wiedniu na placu św. Szezepana 
których sklad komisowy znajduje się we Lwowie w reng- 
mowanej aptece Wgo Rackera są jedynymi wypróbowanym środ- 


kiem przeciw wszelkim cierpieniom reumażyzmowym, bolu zębów wszel- 
kiego rodzaju, cierpieniom nerwowym, bolu krzyżów, zapaleniu, migrenie 


oryginalnych sprowadzany 


1 but. Meuków % letni 2— 
1 Boutelleau (3 34 2.50 
1 Salignae Onas 2:50 


Wprost z Cognac w oryginalnych 
butelkach sprowadzany. 
but. Salignae z 17 10 letni 3.— 
„ 2% 12 letni 3.50 
n 3% 15 letni 4.— 
` „  Dor2 letni 5— 
Meukow z 1% 12 letni 3— 
2* 13 
3* 15 


M 


LJ » 


n n” 


» 
n 


n 


P pd pol ped jek paat 


n 


Inteligentna kobieta lub panna 
w średnim wieku, która potrafi za- 
jąć się gospodarstwem domowem w 
mieście, a mianowicie: kuchnią, bie 
livną itp. znajdzie natychmiast ko- 
rzystne pomieszezenie przy rodzinie 
składającej się z dwu osób. Osoby 
reflektujące zechcą zgłosić się dla 
bliższego porozumienia do Admin. 
(575a) Kurjera pod lit. W. 4. 


i wszelkim uszkodzeniom części ciała ludzkiego przez skaleczenie, spie 
czenie, stłuczenie, odmiożenie itp. Dowodem tego są liczne uznania 
i podziękowania publiczne, jako też uznania i zalecania dzienni ków 
nietylko wiedeńskich ale też i innych krajów i państw. Mały flakonik 
tychże kosztuja 50 et. większy 1 zł. 

Krople te są także w Stanisławowie w aptece Wgo Am irowieza, 
w Krakowie w aptekach Waych P. Trauczyńskiego, Steckmara i Wisze 
niowskiego. (464) 


Dra $chweigera Poszukuje się 


Fepetabilien Extra oliwie: sbeznanego a rolaloywam 


do prowadzenia miejszej gospu darki, 
leczy pod gwarancją w prueciągu +|Zgłoszenia adresować pod literą 


tygodni wszelkie skutki samogwałtu|4- ©: do cukierni Wgo Ferdy- 
tak: Poliucję, Impotencję i powsta-|u2nda Gross» we Lwowie. (585) 


jące ztąd «ierpienia nerwowe i mle- 
cza pacierzowego. Wszelkie inne 


Zmiana pomieszkania, 


shoroby płciowe w jak najkrótszym 

szasie. Flakon wraz z opisem uży- 

cia i korespondencją zł. 2 wprost 
PrZOZ 


Dra SCHWEIGERA 
Wien, VIII. Laudongasse 90. 


L. J. Kubieki weterynarz miejski i 
docent weteryna'ji mieszka obecnie 
przy ulicy Haliekiej 37 Lwów. Tam- 
że przeniesiono i zakład krowian- 
kowy. 6576) 


Z drakarni „Kurjera Lwowskiego.“ 


